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Dla Rona iRanjany Serle

zbezbrzeżną miłością







 

 

 

[...] ma naturę nie Wenus, lecz Diany:

Strzała Amora bezsilnie uderza

Wjej pierś cnotliwą, twardszą od pancerza.

Czy oblężona przez moje zaklęcia,

Czy szturmowana płomiennym spojrzeniem,

Czy wreszcie złotem kuszona wszechwładnym –

Wciąż stawia opór. Otak, jest bogata

We wdzięki, ale zejdzie ztego świata

Biedna, bo podczas gdy wdzięków mi skąpi,

Ich czar nietrwały znią do grobu zstąpi.

Romeo iJulia, akt I, scena I, 
przeł. S.Barańczak






 

 

 

AKT PIERWSZY








PROLOG

Szekspir wszystko zrozumiał odwrotnie. Kompletnie się pomylił – ito wswoim najsłynniejszym dziele. Wiecie, októre chodzi. Nieszczęśliwi kochankowie, rozdzieleni przez krewnych iokoliczności. Uczucie zapisane wgwiazdach. Idealna historia miłosna: spotkać kogoś, kto kocha cię tak bardzo, że naprawdę jest gotów dla ciebie umrzeć.

Ale kiedy mowa oRomeo iJulii, wszyscy zapominają ojednym: to nie romans, tylko dramat. Romeo iJulia to nawet nie oryginalny tytuł sztuki – nazywała się ona Tragedia Romea iJulii. Tragedia. Wszyscy giną zmiłości, która – moim zdaniem – zpoczątku wcale nie była szczególnie mocna. To znaczy rodziny zakochanych się nienawidziły, więc nawet gdyby oni sami przeżyli, to do końca świata zokazji każdych świąt iurodzin dostawaliby niezły wycisk. Nie mówiąc otym, że nie mieli żadnych wspólnych znajomych, mogli więc zapomnieć opodwójnych randkach. Tak, już zawsze byliby skazani tylko na siebie. Ichociaż może się to wydawać romantyczne, gdy się ma czternaście lat, to jest zupełnie nierealne. Aprzynajmniej nie umiem sobie wyobrazić mniej romantycznego zakończenia. Zresztą prawda jest taka, że cała ta historia wcale nie miała się tak skończyć.

Jeśli czytaliście Szekspira uważnie, to się zorientowaliście, że był jeszcze ktoś, zanim Julia wogóle pojawiła się na scenie. Dziewczyna, którą Romeo bardzo kochał. Miała na imię Rozalina. Tamtego pierwszego wieczoru, kiedy wszystko się zaczęło, Romeo poszedł na przyjęcie, żeby spotkać się właśnie znią. Wydaje się, że Romeo iJulia byli zupełnie bezradni wobec losu, wobec swojej miłości. Nieprawda. Julia nie była słodką, niewinną dziewczyną, rozdartą wewnętrznie wyrokiem przeznaczenia. Doskonale wiedziała, co robi. Kłopot wtym, że Szekspir nie miał otym pojęcia. Miejsce Romea nie było uboku Julii; było przy mnie. To my mieliśmy być razem na wieki itak by się stało, gdyby ona się nie zjawiła igo nie ukradła. Może wtedy nie doszłoby do tej tragedii. Może nadal by żyli.

Ajeśli romans wszech czasów został opowiedziany niewłaściwie?


 



Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki
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